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Z  Horacyuſza.
Do M E C E N A S A

GAili próżne Ludu R zym fk iego  mniemanie o Szla
chectwie , który ie nie tak z cnoty, iak z herbów  

dawności fobie p o w a ż a ł ,  y  takim ſzlachectwent nie za- 
ſzczyconych ,  nie bardzo chętnie do urzędów przy- 
puſzczał. O ſw o ie y  z Mecenaſem przyiaz'ni twierdzi,  
i* mu iey równie , iak Rotmiftrzoftwa zazdrościć nie  
można, gd y ż  mu (ię ona nie loſem ſzczęścia, ale za 
c noty zalerg doftała- N a  koniec ftan fw oy w  pry-  
^ atn ym  życiu daleko bydź lepſzym d o w o d z i ,  iak 
n ig d y  bydz' nie  m ogf na urzędzie.

cjuia, M acenas, Lydorum qttidquid E tru ſco t 
ltito lu ir  f in ts , Cc. lib. 1. Sat. VI.

Acz MeCeno  ̂ z wszech L yd ow , a) co grunta ofiedli  
~trulk ie ł żaden nad cię nie ieft rodowitszym,  

i i e  Dziad tw oy  po matce, iako też p ooycu ,  
gromnynr niegdyś pułkom  dzie ln ie  hetmanili,

Eeee N ie
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N i e  przeto iednak okiem przenofiſz nie znacznych',
Jako mnie, com fię z oyca rodzić wyzwoleńca, b)
Gdyż mniemasz, iż nic na tym, z iakiego kto oyca  
Rodzi! fię , b y le  tylko b y ł  zacnym , cnotl iw ym .  
Słusznie w  tym przeświadczony, i ł  przed panowaniem  
Tulla c)  co z niewolnika zoftał ſam owładzcą ,
W ie lu  mężów z ſw y c h  przodkow nie znaiomych, żyło
Y  cnotą y  urzędy znacznemi ozdobnych.
Przeciwnie za Lewina d) krew Waleryusza ,
Który pvsznego z panftwa Tarkwiniego w y g n a ł ,
N i e  w ię c e y b y  kto groſza dał za zdaniem ludu,
Który, w iesz, iak ieft g łu p i ,  rozdając godności 
N i e  godnym, y za próżną ty lko  lfawą b ie ż y ,  
Z dum iały  na ty tu ły  patrząc y  portrety.
A nam , cośmy dalecy zdaniem od pospolftw a,
Co czynić, y  iak w razie tym m y ś leć  należy?

Bo daym y, żeby w o la ł  godność Lewinowi  
Lud, niż Decyuszowi dać nowem u człeku, e)
Y  żeby mię odsądził Cenſor od urzędu 
Appiusz, gdybym  z oyca nie b y ł  rodow itym .
Y  llusznie, gdyżcm  nie chciał w  ſw o iey  łkorze Ge-

dzieć.
Przecież Chwała w  ſw o y  św ietny  woz bez braku wprzęga  
T ak  rodem upodlonych, iak y rodow itych .
Coż ci ztąd , żeś w dzia ł znowu zdigtą ferezyą 
T u l l i  f )  y żeś Trybunem zoftał? powiększyłeś  
Zazdrość, ktorąbyś mnieyſzą miał vv prywatnymftanie. 
Bo Ikoró kto tak głupi,  czarne po ſzlachecku  
W 'zuł b o ty ,  y  w  ſzkarłatnym odął fię odzieniu, 
W n et te m o w y  po ftronach o fobie uiſyſzy ;
Coż to ten ieft za c z ło w ie k ?  kto b y ł  iego o y c ie c }
Jak g d y b y  kto chorow ał,  naiaką chorobę 
Chorował Barrus g)tQ ieft chciał uyść  za g fadyſz i ,  
K torę-dykolw iekby ſzedl, naſzym by Rzymiankom  
lJa ł pochop do pytania : iakiey ieft poftawy.
Jakie ma ły r k i ,  n o g i ,  jakie zęb y ,  w ło ſy ?

Tak
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Tak fkoro fię ogłofi kto, i i  clice ftaranie'
M ie ć  o Obywatelach, o mieście, o pańftwfe,
O Kra'ach W łołkich, nie  mniey o Kościołach Bogow;  
Kto ieft, jakiego oyca, czy poczciwey matki? 
W ſzyftk ich  fię ludzi badać nie iako przymusza.
T y ż  to ſvn  Syta, Damy, lub D yonizego, h)
2  Tarpeyłkiey ftręcać łk a ły  i) śmiesz obywatelow?  
Lub pod topor oddawać katu ? Lecz N ow iusz  k)  
K ollega ,  iednym niżey p om n ie  ftopniem fiedzi,
Gdyż on tym ieft , czym oyciec moy był.  1)  T o  ty

przeto
Zdaiesz fię bydz' E m il im  fobie ,  bydź MełTalę?
Lecz Nowiusz ten, choćby dwiećcie fię na rynku 
W o z o w ,  y  trzy  wraz pompy zeszły pogrzebowe , 
Jak ogromnym zaryknie g ło łern , to zagłuszy  
Huk tręb : owoż przynaymniey ten zaszczyt ma u nar, 
Wracam do fiebie teraz ſyna W y z w o le ń ca ,
C zym  mię oszczercy moi zgoła przekęſuię ,
Teraz, żem tw oy, M eceno, f to łow nik; a p rzed ty m , 
Ze mi Rzymłki pofſuſznym pułk b y ł  Rotmiftr*owi» 
Lecz to cale rzecz inna , bo acz kto zazdrościć 
M ógłby mi woylkow ego ftopaia, tw ey nie może 
Przyjaźn i ,  gdyż nie żaden zabieg mi i§ ſp r a w i ł ;  
Lecz twe wybranie godnym mię iey  uczyniło.  
Szczęsftiwym w ięc  nie  mogę zwać fig tym przypad

k ie m ,
Zem clę pozyłkaf fobie przyiacielem , żaden 
Los to bowiem nie zrzędził. Zacny on W i r g i l i ,
Po nim Waryusz, co zac byłem , ci donieślić.
Gdym ftanęł w o b e c ,  rzekłem ffow kilka  i akii wie, ,
( W ięcey  bow;em w ftyd  n iem y mówić nie dopufzczał).

m ó w iłem , żem z oyća rodził fię znacznego,
^ em na Apullkim konia grunta ſw e obieżdzał,  
Z,°'viedział m o fobie po proftu, czym byłem.1 
Onr'13 t0 ſ w y m Zwyczaiem  krotkos odpowiedział.

! 'd łem  za t y m ,  ali w  dziewięć mię miefięcy  
Jw*sz, y  w liczbie ſw o ich  umieszczasz przyiaciol.

Z*.



Z a  wielką to rzecz kładę, żem ci fię ſpodobać 
U m i a ł , coś z w y k ł  uczciwość od hańby oddzielać,
K ie  rod, lecz ſerce dobre zważaiąc y  życie.
Co iez'li pomietnemi przywarami moie 
Skażone przyrodzenie, z inney miary dobre,
(  Tak, iakby kro po pięknym rozproszone c iele  
G d z ie n ie g d z ie  lekkie  Ikazy chciał ganić )  ieżeli  
N i łakom ſłwo, ni lkępſlw o, ni mi kto zamtuzy a 
Zarzuci ftusznie , iezli czyfły  y  n iew inny  
(  Ze fig p o ch w a lę )  m iły  przyiaciołom ż y i ę ,
Oycum to memu winien , który acz ubogi 
Zagonnik, nie do ſzkoły chciał mię F lawiusza m)  
P o f la ć ,  gdzie to Panięra , zacnych y  maiętnych  
Synkow ie  o y c o w , worek z liczmananu noſząc 
Z  tablicą na ramieniu, uczyć fie chodzili 
Rachować, w ie le  lichw a co miefiąc przynofi;
Lecz fię chłopca odważy! zawieść mię do Rzymu  
D la  ćwiczenia w naukach, jakich , uczyć każe 
Swoich ſy n o w  y  Szlachcic każdy y  Senator.
Tak dalece, że gdyb y  kto w  tym w ielk im  mieście
Y  ſukien mych porządek, y ffug orſzak w idział,
M n ie m a łb y ,  że koszt na mnie z  dobr dziadowftich

idzis.
On fam moim b y ł  Stróżem świątobliwym, on fam 
Prowadził mię do wſzyftkich mych Nauczycielow.
C o  więkſza, w ftyd  w całości m oy ( c o  zaszczyt p ier-

w ſzy
Jeft c n o t y )  od wſzelkiego nie tylko uczynku 
L ecz  y  od z łey  zachował (T aw y, ani fię bał 
R y mu kiedy kto zga n i? , że nie w ię e e y  ze mnie 
Jak woźnego , lub ( iak fam b y ł )  mytnika zrobił;
Y i a b y m  fię nie ż a l i ł :  owſeem teraz za to
Y  pochw ałę  winienem y  wdzięczność mu więkſzg.
K ie  będzie mi żal,  iźem miał takiego oyca,
Przeto nie tak (  iak wielka część m ów i,  że nie  ich 
Stało fię winą, iż fię z znacznych n ie  rodzili 
O ycow  j  będę fię bronił .  Daleko fię moja



M y ś l  od tyeh * mową rożni: bo g d y b y  natur* 
Chciała, by  od lat p ew n y ch  kreſu, znowu zaczf^ 
B ieg now y życia, tudzież iakich chcąc rodziców  
Obierać fo b ie ;  każdy w  tym  ſzediby za pychą :
Ja z ſwych kontent, uiechciałbym obierać krzeflowych,  
Przed ktoremi pęk noſzą batożkow Cekltrze :
G łupi zdaniem poſpolftwa , mądry pono tw o im ,
N ie  chcąc ciężaru dźwigać nie zwykły przykrega*
Bo zarazbym fię mufiał c  więkſze dochody  
S ta n ć ,  tego  owego witać , mieć w  konwoiu  
Jednego y  drugiego towarzyſza , abym  
Sam na w ieś nie w yieżdzaf,  w  podroż fig nic ruſzał: 
Muſiałbym w ie le  ciurów, koni ży w ić :  wozow  
W l e c  z ſobą. Teraz mogg ma małym żmudzlnku 
Gdzie chcg ieehać, choćbym też chciał y  do Tarentu, n )  
Krory tłomok moy w  tyle ,  mnie grzbietem ponieſie. 
Nikt n ie  rzecze, żem śmierdziuch, tak iak tobie T u l l i ,  
Gdy za robą Pretorem o)  drogą Tyburtyńfką p )  
Pigciu chłopców fig w le cze ,  ieden z urynałem ,
D rugi z dzbanem od w in ą . W y g o d n iey  ia ły ig  
N iże li  ty  przezacny Senatorze, niźli  
Innych w ie lu .  Sam id ę ,  gdzie mi fię podoba, 
P ytam , po czemu mąka,po czemu iarzyna?
Po Cyrku bałam utnym, q) po rynku wieczorem  
Chodzę, zaflanawiam fię czaſem przed wróżkami,  
Porym do domu wracam, gdzie mię ſpora miſa  
Z porami , w ie lo- grochem , v  z pączkami czeka.
Ho wieczerzy mi (Tuży trzech chłopców, na białym  
Z marmuru fio le  r) dwie flasz, kielich ieden flioi, 

nalewka z miednicą nie bardzo keszrowna,
* batika od o l i w y , ſprzęt z Kampańfkity gliny**
' ? potyrn ſp a ć ,  ani troſzczę fobie g ło w y ,  

e i turo wftać mi trżeba rano, y  około 
o ſą g u Marſyaſza *) krążyć, który lica

może znieść młodſzego N o w iu ſz a ; t) leż?

Do*
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D odzie f ię tey ,  potym fię przechodzę, lub czytam,
Ł ub też p i f z ę ,  iak mi fię w  zaciſzku podoba. 
Nacieram fig o le iem , lecz nie tak im , iakim 
Natra śmierdziuch, u la w ſzy  go z ſw o ic h  kagańców. 
A  gd y  mi znużonemu upał ftońca radzi 
K ępać fię , Syryufzem u} przed parnym uchodzę.
N i e  iem chciwie, lecz ty le ,  ile przez dzień mogę  
Z  próżnym w ytrw ać żalędkiem, y  ſpoczywam w  domu,’ 
O w oż życie tych , co ſę od dumnych dalecy  
Zabiegów , tym fię cieſzg, zyjęc fobie m iley ,
Jak g d y b y  D ziad, ftryi, oyciec, byłPodlkarbim W i e l 

kim,

P R Z Y P I S K I .

4)lL ydow ic , naród Azyi mnieyszey, których ftołeczne  
miafto Sardes, gdzie n iegdyś Craſus panował.

b )  W yzw olen iec  u Rzymian, ( u których rożne w yzw a
lania poddanych ftużalcow b y w a ły  ſpoſoby )  nazy
w a ł  fię L ibertus, S y n  iego Libertinus, a Wnuk in- 
gcnim s, y  takim to b y ł  * rodu ſw ego H o r a -  
CYUSZ.

c )  S ew iu s T u lliu s , ſ z o ſ l y  Kroi Rzym (ki z O kryzyi 
n i e w o l n i c y  urodzony ,  Zięć Tarkwitiiufaa 1’r y ſ z k a , 
V na tron po  śmierci ie g o  naftępca, za pomocę Ta- 
nakwilli ſw e y  ś w ie k r y .

d) V d - L evinuf, zacny z r o d u ,  nikczemny zob ycza iow  
Rzymianin.

« )  Jakoby nowemu ſzlachcicowi , iakim b y ł  Decittr 
M u s , który pod czas w oy n v ,  za całość o yczyzn y  
na zgubne fię imię ofiarował, toż famo y  fyn jego, 
przykładem oyca ,  potym u czyn ił . ,

Dru-
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f ) Drudzy czytai§ T illi, miaſło T M i , przez ktorege 
ma fię rozumieć M . Tuli im  Cicero.

g ) B arrus, gaszek y  dziewczarz tym nazwilkiem.
h ) Syrus, Dama, G eta, D yo n izy , ffc . naz wilka niewoſ-  

nicze,
i) N a górze Tarpeyfkiey ſlał zamek Kapitolińſki (  Ca-  

pito lium ') twierdza naygłownieysza miaſta, y  g ło 
w a iakoby całego pańſlwa.

k) Odpowiada n iby  na ten zarzut ſy n  Syra  lub  D am y,
1) W yzw oleńcem , m) Rachmiftrza.
n )  Miaſto portowe, l ław n e niegdyś w  Kalabryi.
0) Sędzią miey/kim, iakoby- w o y t e m , który fig P r a -  

to r  Urbanus nazywał; b y ł  j  Peregrinus, a ten m ię
dzy  obcemi y przychodniami ſpraw y r o z ſ jd z a ł ,  
ſpory rozeymował. i,

p )  Która prowadzi do Tyburu, w y ſze d ł ſzy  za bramę 
E/kwilifi/kę.

q) Circus m ieyſce igrzyſk, gdzie fię wróżbici, kugla
rze, y  ſzarłatani z ch o d z il i , y lud około fiebie fku- 
p ion y  ſw em i m atactwy bałamucili.

x) Na fłużbie ftołowey ( abacus ) czyli kredenfte.
1) Gdzie fię zchodzili kłotnicy, pieniacze, z pozwami.
t )  Tyr ſatyryczny przeciw N ow iuſzoroi, który b y ł  y

lichwiarzem y  pieniaczem tak bez licznym , źe naw et 
p o ſ§ g  kamienny M a r jy i,  twarzy iego  bez w f ty d n e y  
znieść nie mogł.

u )  S yryu ſz, pfia gwiazda w iękſza  (  P ro cyo n , m niey-  
ſza )  inaczey kanikuła.



W  W A R S Z A W I E  
w Drukarni Mitzlerowflkiey 

Za pozwoleniem Starſzych.


